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O D E Z W A
do Szanownych Prenumeratorów.

Szan. Prenumeratorowie „Przeglądu lekarskiego" 
zapewne już sami spostrzegli, że w upłynionem półro
czu w skutek zwiększonego formatu naszego pisma, 
tudzież dodatków bezpłatnych, których ilość w tem
półroczu wyniosła przeszło 12 arkuszy, za tę same
cenę, co przedtem , otrzymali przeszło 1 '/2 raza tyle 
pisma, co w latach poprzednich. Uczyniliśmy to w na
dziei, że zwiększona liczba prenumeratorów pokryje 
zwiększone koszta wydawnictwa. Gdy atoli nadzieja ta  
nie ziściła się; gdy nadto cena papieru (o wiele lepszego 
niż przedtem) i druku znacznie się podniosła; jesteśmy 
zniewoleni p o d w y ż s z y ć  c e n ę  p r z e d p ł a t y  „ P r z e 
g l ą d u  l e k a r s k i e g o "  o 1 z łr .  na półrocze.

Cena więc p r z e d p ł a t y  n a  P r z e g l ą d  l e k a r 
s k i  z dodatkiem bezpłatnym „ D w u t y g o d n i k i e m  
H i g i e n y  p u b l i c z n e j  k r a j o w e j

w y n o s i  o d t ą d :  
rocznie w Krakowie. . .  8 Złr. c.

„ z p rzesy łką . . .  8 „ 60 „
półrocznie w Krakowie . 4  „ —  „

„ z przesyłką. . 4  „ 30 „
kwartalnie w Krakowie . 2  „ — „

„ z przesyłką . 2 „ 30 „

Szan. Prenum eratorowie, którzy już nadesłali 
przedpłatę na 2gie półrocze, raczą więc uzupełnić ta 
kową do sumy wzwyż wymienionej, albo na wyrażone 
żądanie przedpłata już złożona może Im być zwróconą.

Dla członków Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego przedpłata na „Przegląd lekarski", będący orga
nem Towarzystwa, pozostaje dotychczasowa.

Adm inistracya „Przeglądu lekarskiego.“

Z ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO.

Nagromadzenie wydzielin w  przewodach gruczołów  
ło jowych.

Opisał Prof. Dr Alfred Biesiadecki.
(C iąg  d a lszy . —  Z ob . N r , 22).

2. T o r b i e l  a k i s k ó r y  (Tumores cystici cutanei, 
Balggeschuiilste). Miażdżak (Atheroma), Żółciołojak (Cho- 
lesteatoma) i torbielak skórny (Cystis dermoidalis).

Torbielaki sąto to rb iele , które, położone w skórze 
właściwej lub w tkance łącznej podskórnej, składają 
się z torebki delikatnej, podobnej do powłoki ogólnej,' 
i z treści tłuszczowej lub więcej przyskórkowej. W skó
rze właściwej mają one wielkość od ziarnka konopnego 
do orzecha włoskiego; w tkance łącznej podskórnej docho
dzą do wielkości ja ja  kurzego a nawet głowy dziecka.

Te obrzęki torebkowe, których treść stanowi mia
zga złożona z komórek przyskórkowycb i łusek z do
mieszaniem tłuszczu, nazywają od dawna m i a ż d ż a 
k a m i  (Atheroma, Grutzgeschwiilste), i te powstają po
dług C r u v e i l b i e r a  ') i Astleya C o o p e r a  -) z tore
bek włosowych; te zaś, które zawierają masę twardą 
woskową, połysku perłowej macicy i ułożoną w blaszki 
podobne do cebuli, nazywają podług J. M ii 11 e r  a 3) 
o t o r b i e l o n e m i  ż ó - l c i o ł o j a k a m i  (incystirte Cho- 
lesteatome).

Nowsi autorowie, jak I! o k i t a n s k  y, S c b u b ,  
V o g e l ,  Ił r u n  s,  F . ó r s t e r ,  Y i r c b o w  i inni, uwa
żają oba te rodzaje obrzęków za jeden i za przykładem 
L e b e r t a  dołączają do nich t o r b i e l a k  s k ó r n y  
(Dermoidcystc),  który uważanym bywa za właściwy 
nowotwór torebki skórnej.

Rozpoznanie torbielaka skóry przedstawia w b a r
dzo rzadkich tylko przypadkach szczególniejsze tru 
dności. Daleko trudniejszem , a w wielu przypadkach 
nawet niemożebnem jest rozstrzygnięcie, czy torbielak 
pochodzi z rozszerzonej torebki włosowej, czyli też jest 
nowowytworzonym. Ztąd też jedni badacze przemawiają 
za wyłącznem wytwarzaniem się torbielaków z pochewki 
włosowej 4), inni zaś uważają je li tylko za nowotwory. 6) 
"Wielka część zaś anatomów skłania się do zdania, iż

]) Essai sur 1’anat, pathol. Paris 1816 . T. I. p. 327.
2) A s t l e y  C o o p e r  and Benjamin T r a r e r s  Sur- 

gical Essays. 1820. T. II. p. 236.
Już Gerard van S w ie  t e n  (Commentaria in Boerhaavi 

Hermanni Apliorismos. Hildburghausae 1754 . T. I. p. 165) 
wspomina wyraźnie o pochodzeniu miażdżaków z torebki wło
sowej ; van S w i e t  e n wspomina o ,, Talpae cliirurgorum “ 
na głowie pokrytej włosami; na reszcie skóry o atheroma, 
meliceris i steatoma.

3) Ueber den feineren Bau und die Form 'der krank- 
haften Geseliwillste. Berlin 1838. 1. Liefrg. p. 50.

4) Prócz powyżej przytoczonych: G. S i m o n  Ilaut- 
kranldieiten. —  B a r e n s p r u n g :  Ribbentrop (Rusts Ma- 
gazin 1845. Bd. 64) i inni.

5) W a l t h e r .  Journal fiir Chirurgie u. Augenheil-
kunde von Grafe u. Walther. Bd. IV. Z e i s  Beobachtungen 
u. Erfakrungen aus dem Stadtkrankenkause zu Dresden
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niektóre torbielaki po\Vstają z torebek wlosowycli, inne 
zaś że sa nowotworami. R o k i t a n s k y  tłumaczy tor
bielaki położone w tkance podskórnej jako nowotwory, 
położone zaś w skórze właściwej jako obrzęki powstałe 
z torebek włosowych.

Nowo wytworzone to rb ielak i, jeżeli sa! napełnione 
miazgą tłuszczową, bywają zazwyczaj nazywane miaż- 
dżakami (Atheroma). Byłoby jednakowoż bardzo poifą- 
danem , aby tekowe dokładniej odgraniczono od mia- 
żdżaków gruczołowych, dając im inną nazwę. Iieschl J) 
nazywa te ostatnie przyskórniakami (Epidcnnoide), 
pierwsze zaś skórzakami (Dermoide).

Ze względu na treść odróżniamy zatem miażdżak 
(Atherom) od żółciołojaka (Cholesteatom) z e  względu 
na sposób powstawania zaś torbielak gruczołowy (folli- 
ctilme BalggeschioiUst) od torbielaka skórnego (Dermoid- 
cystę). Oba mogą zawierać masę miażdżakową, lub też 
żółciołojakową.

a) T o r b i e l a k i  p o w s t a ł e  z r o z s z e r z o n y c h  
t  o r  e h e k w ł o s o w y c h.

Takowe zdarzajajsię w skórze właściwój czasem 
odosobnione, 1 częściej jednak w więtszej liczbie na 
twarzy i na skórze pokrytej włosami jako miażdżak 
(Atheronm); na tu łow iu, mosznach, a rzadziej na od
nogach jako żółciojak (Choleśteatoma).

Tam , gdzie występują liczułep, mają postać guz
ków, od najmniejszych zaledwie widzialnych aż do wiel- 
koś® bobu lub orzecha laskowego, i można często 
z łatwością eznaęzyć sjiosób ich powstawania.

Mniejsze® wielkośo-i prosa są podłużne , osiami 
dłuższemi prostopadle do powierzchni skóry ustawione; 
większe wą. 1 kuliste ' i od przyskórka tylko cieniutką 
warstwą skóry właściwej odgraniczone. Jeżeli kilka ich 
leży obok siebie, wtedy ukształcają się często w ten 
sposób, że środkowy największy guzek jest okrągły, 
obw;odowTe zaś m n ie js i  wdtitęsło-wypukle przylegają 
sw7ą wddigsłą pówierzohnią do guzka większego. Dopóki 
są mniejsze, dopóty odgranicza dwa guziki takie je 
szcze tkanka łączna; większe1 zaś stykają się sw7emi 
torebkami bezpośrednio, a nawet niekiedy guzik mniej
szy sterczy w odpowiednim dołku większego i okazuje 
w środkowej części okrągły otworek , za pomocą któ
rego oba sięiłącząf*

Heft. II. 1853. W e r  n li e r  i Atlierom ein eingebalgtcs 
Enitlielion in Yirehows A rc lif l Bd. YIII sir. 221 . H a r t -  
m a n n. Virebows Archiv Bd. XII. str. 430 .

]) Prager3Vierteljalirschnft. 1860 . IY. str. 39.

Z  południowej Francyi.
Listy Dr. F o r t u n a t a  N o w i c k i e g o .

Montpellier, w Kioietniu r. ( ’)

Obiecałem Mam napisać z południowej l'rancyi 
parę. słów do „Przeglądu", jeżeli napotkam co cieka
wego pod względem lekarskim dla waszym czytelników. 
Owoż dużo tu  jest rzeczy ciekawych, a lS m o g ę wam 
zakomunikować naturalnie to tylko, co z przypadku 
luli z potrzeby zdarzyło mi się bliżej obejrzeć i pozna? 
o tyle przynajmniej, o ile to w przejaździe da się uczynić.

Pod wględem medycyny w południowa j Francyi 
naturalnie najciekawszą jest szkoła lekarska w Mont
pellier; postaram się przeto dać wam o nió| niejakie 
pojęcie; a ponieważ to jest jeden z najstarożytniejszych 
wydziałów lekarskich w Europie, to sadze, że obecnej

( l) Opóźnione z przyczyn niezależnych od Redakcyi.

Na powierzchni skóry znajdujemy niekiedy nad 
torbielakami otwór nieco większy, niż ujścia torebek 
włosowr sąsiednich. Z niego sterczy mały czopek treści 
torbielaka i można, uciskając guzek z boku, wydusić 
trese jego (w razip, jeże-li jest miażdżycową) w kształ
cie długiej, cienkiej niteczki, s e ro w e j lub masłowatej.

Często jednak na powierzchni nie napotykamy 
otworku większego lub inaczej _wryglądajańego, niż ujście 
zwykłe torebki włosowej, i dopiero po starannem wy
próżnieni i całej t r e ^ i  takiego guzka przedstawia się 
maleńk' otworek prow7adz-ący z torbielka na zewnątrz.

Pomiędzy liczncmi tak  ukształconemi guzkami 
znajduje się jednak i wiele tak ich , które leżą głębiej 
w skórze, od przyskórka odgraniczone są grubą w7arstwra 
skóry wdaśćiwmj i nie mają żadnego otwmrku; treść ich 
atoli zupełnie jest z poprzedniemi jednakową.

Każdy guz torhielakowy składa się z torebki 
i z treści, a pierwsza znowm z błony tkanki łącznej 
i z błony przyskórkow7ó j..

Osłonka z tkanki jucznej spojona jest z częściami 
przytykającenii tylko za pomocą bardzo wiotkiej tkanki 
komórkowej, ta k , że daje się z łatw7o|eią wyluszczjm*. 
a tylko w tycli miejscącli to rb ie lą , które są w związku 
z najwyższą w7arstw7ą skóry wdaśmwćj^ występuje tako- 
wii mniej dokładnie, i od skóry właściwej zaledwde 
może być oddzieloną. OłBliiej jest osłokna torbieli do
kładnie od otaczającej tkanki łącznej oddżielijna; ta 
ostatnia zaś dzieli się jeszcze ca 2 lub 3 blonki osobne, 
k tó re, otaczając torbiel, łączą się z sobą za pomocą 
cieniutkich nit® zek, łatwo jednakże jako blonki wyłu- 
szczy<vśię dają. Składają się one z pączków7 ułożonych 
gęsto obok1 sieuie, a utworzonych z włókien tkanki 
łącznej lekko wężykowatych. Błony te otaczblak ^w ła- 
ściwrą torbiel, możnaby n?izw7ać otorhielną, perityystium, 
jeżeli właściwy torbiel oznaczymy wyrazem cystis ]).

Sama osłonka złożona jest z dwóch ściśle połą
czonych błonek, z których zewnętrzna składa się 
z gęsto skupionych bardzo delikatnych wdókien tkanki 
łącznej; podczas gdy wewmętrzna, zupełuie jednolita, 
a w rzadkich tylko przypadkach drobnoziarnista , przed
stawia błonkę szklistą, w której złożone są podłużne

ł)  Y i r c h o w  (ę-eschwiilste Bd. I’. pg._ 227. )  właściwą 
osłonkę torbieli nazjwa pericystiim i * poniow7aź jednak osłon
ka ta właściwie tworzy dopiero torbiel, a bez jej obecnoSSi 
żadna torbiel nie mogłabypjtiiioć : przeto na2w7a pericystim n  
w7 znaczeniu, które jej nadaje Yirchow7, zdaje nam się nie 
właściwą.

jego położenie może wmA, jak  i każdego lekarza zacie
kawić. Samo pomieszczenie wydziału lekarskiego w gma
chu, połączonym z kościołem katedralnym i stanowią
cym część wspaniałego presbitei ium , w7skazuje niejako 
epokę założenia szkoły^epokę, w której sztuk'3 niesienia 
ulgi schorzałym i niemocnym uprawiał: głównie ka
płani. "Widok tych starych gmachów7, zrośniętych z okop- 
conemi wieżycami kościoła , mimowoli nasuw7a na myśl 
surowe postaćie ojców medycyny/ dzielących czas po
między modlitwę a tajemnice sztuk i, przyniesionej 
wr arabskich rękopismach ze ffijechodu. Mfezakże po
mieszczenie to, jakkolwiek bardzo charakteryzuje szkołę, 
jest w7 jej posiadaniu dopiero od czasów7 konsulatu, 
który oddał Akademii gmachy pobenedyktyńskie, prze
budowane stosownie do potrzeb instytucji i wspaniale 
przyozdobione. Blizsze rozpatrzenie się po szkole bar
dziej jeszcze jej starożytność potw ierdza: ogromny 
księgozbiór do 80-000 tomów7 liczący, muzeum z kilku
nastu tysiącami okazów, ogród botaniczny z rozkazu



249  —

lub okrągłe jąderka delikatnie oznaczone. W pierwszej 
z nieb przebiegają naczynia o cieniutkich ścianach 
tworzące sieć o szerokich oczkach.

Jeżeli po wypróżnieniu treści wypreparujemy całą 
torebkę i zbadamy ją  pod drobnowidem, przekonamy 
się, że do błonki torebkowej przylega z zewnątrz to
rebką włosowa ze wszystkiemi pochewkami i rosnącym 
lub też wypadającym cienkim włosem i że włos sterczy 
do jamy torebki. Niekiedy znajdujemy dwie odosobnione 
torebki włosowe,, które blizko siebie lejkowato rozsze- 
rzom wchodzą do jamy torbieli Gruczołów łojowych 
lub ich resztek nie możemy w nich udowodnić. W innych 
guzach torbielowych leży naprzeciw wolnego ich ujścia 
krótka torebka włosowa, której włos najczęściej jest 
wypadający i okazuje rozstrzępiony korzeń, a którego 
pochewki otaczają korzeń włosa w kształcie bryłki. 
Około takiej torebki włosowej leży masa niewyraźnie 
ograniczonych i spłaszczonych komórek, które ostro 
odgraniczone przedstawiają pozostałość gruczołu łojo
wego.

¥  bardzo rzadkich tylko przypadkach zdaje się, 
jakoby żaden włos! nie miał ujścia w torbieli. Na we
wnątrz od błonki właściwej torbieli, złożonej z tkanki 
łącznej, leży błonka przyskórkowa, która, odpowiadając 
warstwie śluzowej skóry, różni się tern od niej.', że 
tylko jej pokład najbardziej na zewnątrz położony 
składa się z komórek przybłonkowych soczystych, wy
raźne jądro zawierających, kształt sześciana mających, 
podczas gdy już następny pokład okazuje spłaszczone 
komórki przyskórkowe. Dopóki komórki spłaszczone 
zawierają jąd ra , dopóty przylegają powierzchniami 
swemi silniej do siebie i stanowią błonę rozmaicie gruba, 
szaro przeświędającą, dającą się doś$ łatwo oddzielić 
od błony z tkanki łącznej. (G. d. n.)

-------- styiTC'-------

O gośćcu (reumatyzmie) stawowym szybko przebie
gającym i możliwych jego powikłaniach; 

z dodaniem opisu przypadku tej choroby,
leczonego w klinice Prof. M o s 1 e r a. w Gryfinie (Greifswald).

Podał Teofil Z ie lew sk i, kand. med.

Nie tak dawno temu wiele spraw chorobowych 
oznaczano ogólnem mianem gośćca (reumatyzmu) bez 
wszelkiej podstawy i punktów oparcia; ścisłe badania

Henryka IV w końcu XVI wieku założony, słowem 
wszystko tu  świadczy o dalekiej i świetnej przeszłości: 
jak samo otoczenia, [ tog i, birety i b e r ła , tak urzędowa 
powaga mistrzów i pewne namaszczenie, od którego 
żaden nie zdaje się być wolnym. Istotnie epoka zało
żenia szkoły sięga przynajmniej końca X wieku, kiedy 
uczeni Arabowie i Żydzi, znęceni obfitością ziół 1p.ka.v- 
skich w okolioy, zaczęli się tu  osiedlać, ściągając 
uczniów i zwolenników. Wyćwiczeni w sztuce lekar
skiej praktycy rozchodzili się ztąd po Europie, szerząc 
po dworach książąt i królów sławę swojej metropoli. 
Mons puellarum fons est artis pliysicae, świadczy uczo
ny Cezaryusz.

Odtąd Akademia tutejsza, słusznie lub nie słu
sznie. poczytywaną jest za matkę szkół lekarskich za
chodniej Europy. Starożytne gniazda, jak  wiadomo, 
przechowują tradycye, z któremi trudno się rozstać; 
owoż i szkoła tutejsza ma swoje wyznanie wiary, które 
pro J. B. L a n r e n s  wyraża następującemu słowy:

ostatnich czasów znacznie ograniczyły pojęcie t o , przed
tem dosyć luźne, ta k , że obecnie zakres spraw cho
robowych reumatycznych o wiele stał się ciaśniejszym.

Zapatrując się na rzecz z dzisiejszego stanowiska, 
wyjaśnimy sobie i bliżej1 oznaczymy pojęcie wyrazu 
gościec, dalej przejdziemy do warunków powstawania 
i przyczyn , cło objawów i przebiegu, rą wreszcie wspo
mnimy o leczeniu tej choroby.

Gościec należał do rzędu tych chorób, których 
istoty dobrze nie poznano, lub też w rozmaitych czasach 
rozmaicie takową tłumaczono; dzisiaj oznaczamy mianem 
gośćca wszystkie choroby zapalne, które, przez jakąś 
nieznaną przyczynę w tkaninach włóknistych się wyra
dzają , dalej z cierpieniami są połączone i samo
dzielnie powstawają. Te trzy czynniki są podług dzi
siejszego zapatrywania się punktem niezłomnym w cłeT 
finicyi :a,k często i przez wielu nadużywanego wyraże
nia „reumatyzm."

Badając przyczyny reumatyzm u, przychodzimy 
zifów na niewdzięczne jiole, ponieważ w większej liczbie 
przypadków takowe są nam nieznane. Tyle jest pewna, 
że chorobie tej częściej podpadają mężczyźni, aniżeli 
kobietyjj d a le j, że najwięcej przypadkówjphoroby tego 
rodzaju zdarza się po skończeniu wieku młodzieńczego; 
wreszcie, iż choroba ta  w zimie i na wiosnę głównie 
panuje, podczas gdy latem i na jesień dostrzegamy ją  
tylko sporadycznie. Możnaby tu  jeszcze zwrócić uwagę 
na budowę ciała, na usposobienie, na nadużycia im  
Baccho et Venere, na zatrudnienie i sposób życia, co 
wszystko przy dokładnem zastanowieniu się nad skłon
nością do spraw gośćcowych zapomnianem być nie po
winno ; wszelako zapatrywania i zdania lekarzy w tym 
względzie są tak  rozmaite, a przedmiot sam tak  giętki, 
że względy te ,  jako jeszcze ostatecznie nierozstrzy
gnięte, pomijamy zupełnie, poprzestając na tern, żeśmy 
zwrócili na to uwagę.

Tyle tylko dodamy, że skłonność do reumatyzmu 
w bardzo wielu ludziach się znaiduje i że nikt szczy
cić się nie może, aby całkiem przeciw tej chorobie był 
zabezpieczonym. Skłonność do gośćca jest n rozmaitych 
osób rozmaita; zkąd to pochodzi, tego nie wiemy. 
N i e m e y e r  mniema, że niektórzy ludzie, jak  się zdaje, 
mają więcej wrodzonej skłonności do reumatyzmu 
stawów od drugich; przedewszystkiem zaś łatwo mają 
podpadać tej chorobie c i , którzy już raz lub kilka razy 
doznali napadów gośćcowych. Dobrze zbudowani i krwi
ści skłonniejsi są do tej choroby, niż ludzie słabi 
i cierpiący na niedokrewnojkł.

„ażeby pojmować należycie sztukę lekarską (sztukę ra 
towania życia), potrzeba, o ile to jest dostępnem dla 
umysłu ludzkiego, przenikać same przyczynę życia, 
widzieć, czem ona jest i widzieć ią wyłącznie (et rien 
gice ce qu’elle est); bo przyczyna życia jest najpierwszym 
czynnikiem, po za którym jest tylko czyn boski — ogólne
źródło wszechrzeczy  Szkoła nasza stosownie do tra-
dycyj, k tó rS  z biegiem wieków ją  utworzyły, szczegól
niej się oddaje krytyce, klasyfikacyi, ocenieniu faktów, 
trzymając się głównie tych, które należą do porządku 
wyższego, idealnego: zadaniem jej jest część intele
k tu a ln a— filozofia medycyny^" To też stara tradycya 
korporacyi po dziś dzień daje niejako pochop członkom 
tutejszego ciała lekarskiego do przodkowania nietylko 
światłem i doświadczeniem ale też i zaciekłością w for
mułach i teoryach, bodaj najniewcześniejszych. I tak, 
chociaż współczesna nam nauka nie posiada już dosta
tecznych dowodów, celem obronienia teoryi witalisty- 
cznej; większość tutejszych mistrzów, wierna starej
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Co do przyczyn, wywołujących chorobo’, to nad
mieniamy, iż gościec powstaje w skutek zimna jużto 
suchego, jużto szczególnie wilgotnego; gdzie więc prócz 
tego nie możemy wykryć żadnego innego wpływu czyli 
raczej pizyczyny wywołującej chorobę, tam  jest cier
pienie gośćcowe. W i s s  powiada w sWem szacownem 
dziele: „Gdzie nie poprzedza zaziębienie, tam niema 
gośćca." Zaziębienie może dotyczyć skóry,^ błony śluzo
wej żołądka, lub też wreszcie oskrzeli. Żaden rodzaj 
zaziębienia nie wpływa na różnicę skutków i nie ma 
nic właściwego w sobie; owszem wszystkie rozmaite 
podrzędne rodzaje zaziębienia zgadzają się w tern ze 
sobą, że gdzie chorobę bezpośrednio wywrolują, takowa 
zawsze jest gośćcowrą. Ponieważ gościec w pewnych 
porach roku gęście j się pojawia, niż w innych; dalej, 
poniewmż w pewnych " a sa c h  'prawdziwie epidemicznie 
panuje; dlatego nasuwa nam się m yśl, że musi coś 
byś takiego w powietrzu, co naówcza« pS ykłada się 
do powitania tej choroby. Teraz wypada zastanowić 
się, jaki związek szczegółowy zachodzi między zazię
bieniem a wybuchem choroby. Najdawmiej^zem i jeszcze 
do dziś od przeważnej liczby lekarzy przyjętem jest 
zdanie, że choroby reumat. powstają w ten sposób, 
iż pcw 110 istoty znajdujące'się we k r w i k t ó r e  miały 
być wydzielone, w skutek zaziębienia pozostają w or
ganizmie. Jakkolwiek objaśnienie to opiera się na pra
wach hzyologicznych, to przecież o wiele słuszniejszem 
zdaje *się by<V zapatrywanie prof. S k o d y ,  tudzież 
Dra E i s e n m a n n a ,  który szczegółowo badał cierpie
nia reumatyczne; lubo przyznać należy, że jestto także 
tylko przypuszczenie, które wymaga dowmdu. Teorya 
zasłużonych tych mężówg wr krótkość oddana, jest mniej 
więcej następująca:

1) Zaziębienie nasamprzód działa na nerwy ob- 
wodowrn;

2) zaziębienie nie wywrołuje wr tychże nerwmch 
długotrwałej zmiany chorobowej, lecz t «  zwrracają 
wstrząs (Shock)  na część ośrodkowm, tj. na rdzeń pa
cierzowy;

o) ten wstrząs zwTotny rozprzestrzenia się, czyli 
przebiega w sposób drgający cały rdzeń pacierzowy 
i osadza się w korzeniach nerwmw rdzeniowych tego 
narzędzia, które najwięcej wrpływowi na nie działające
mu ulbga i najłatwiej zaclioiowńT: może.

Teraz przechodzimy do najważniejszej części, 
w którój wykazać nam trzeba przebieg i czas trwania 
choroby, jakoteż uwzględnić rozmaite jej następstwa.

sławie korporacyi, po dziś dzień zasłania się witali
zmem przed nieubłaganym duchem wieku, rachunek 
i analizę wre wszystkie tajniki natury zapuszczającym. 
Ci naw et, którzy "naukę doświadczalną całe życie upra
wiają i uprawiają po mistrzowsku, jak n p . prof. chemii 
B e c h a m p ,  nie mogą się wyzuć ze słabości hołdo
waniu starym formułom: nowa teorya jego o fermen
tach , przy pomocy tak  nazwanych microsymas, nie jest 
nic innego, tylko sławetna vis vitalis, obleczona w no
wą szatę. Prof. B e c h a m p  nazywa microzymas nie
skończenie małe ciałka ziarnkowate, z których według 
niego składają się wszystkie tkanki ciała ludzkiego 
i które stanowią główną i jedyną przyczynę życia, zdro
w ia, choroby, skonu i pośmiertnego rozkładu. Ciała 
nasze, powiada profesor, nie jest jednością organi
czną, ale zbiorem (agregat) istot żyjących, microzy- 
mas — nieskończenie m ałych, mających swoje życie 
właściwe, niezależne, biorących udział w spełnianiu 
rozmaitych czynności hzyologicznych i połączonych ze

Choroba ta ,  która po większej części nagabuje 
kilka stawów jużto naraz, już też w większych lub 
mniejszych przestankach, odznacza się jeszcze tern, że 
w niej powstaje w wysokim stopniu skłonność do za
palenia błon surowiczych sefica, jakoto osierdzia i śród- 
sierdzia. Zapalenie tych dwóch powłok jest tak  stałem, 
powiedziałbym niemal prawidłowem powikłaniem reu
matyzmu stawów, że w nowszych czasach chciano 
uważać tę chorobę za pierwszorzędną, a gościec stawów 
za cierpienie drugorzędne, wynikające z powyższego. 
Ku zbiciu tego zdania może nam posłużyć jednak ta 
okoliczność*, iż w wielu przypadkach uważamy tęż go
ściec stawTów wrnale nie powikłany z zapaleniem błon 
sercowych; to służy za dowód, że gościec pierwszorzę
dne zajmuje miejsce. Zdarzyć się jednak może, czego 
wcale niezaprzeczalny, iż objawmy zapalenia błon suro
wiczych serca w7przód sie pokażą, od właściwrego cier
pienia stawów7; ale to bynajmniej jeszcze nie dowmdzi, 
aby wdaśnie te błony miały stanowić jiunut wyjścia 
choroby, któraby dopiero drugorzędnie miała dotyczyć 
stawów. Jednoczesne zachorowanie śródsierdzia i osier
dzia przedstawia chorobę tę jako tak ą , która całego 
ciała dotyczy.

Cierpmnia stawów, jakkolwiek bardzo bolesne, 
zwykle przebiegają bez wszelkiego niebezpieczeństwa 
nietylko dla życia, ale i dką schorzałej części; zapomnieć 
nam jednakże nie trzeba, że bywają i od tego prawi
dła w yjątki, k tó re , jak  się poniżej przekonamy, dopro
wadzaj* do największego zniszczenia w ustroju, tak, że 
wreszcie śmierć* następuje w skutek ogólnego wycień
czenia. W ielka bolesność stawów przy każdem porusze
niu , jakoteż przy najlżejszym nacisku, obrzęknienie 
mięśni wr około schorzałych stawów7 połączone niekiedy, 
choć stosunlcow7o rzadko z przekrwieniem skóry, nada- 
jącem jej czerwone wrejrzenie, są głównemi objawrami 
miejscowego cierpienia.

Co do zmian anatomicznych, zasób wiadomości 
naszych w tym w7zględzie jest nie wielki; albowiem 
Sioroba ta ,  jak  już wyżej nadmieniliśmy, przechodzi 
najczęściej pomyślnie, ń zatem rzadko zdarza się spo
sobność’ rozbierać ’ zwłoki ze’kmianami wiaściwemi gość
cowi ostremu. Z ważniejszych wyników sekcyjnych po
dajemy, że ilo^ć stawromazi prawidłowej się zwiększa, że 
niekiedy znajdujemy ją  pomieszaną z ropą, w7 skutek czego 
traci właściw7ą sobie barwę; dalej że błony stawmmaźne są 
przekrwione i nabrznrałe. Chrząstki stawów bardzo 
rzadko biorą udział w chorobie i dlatego rzadko pod
legają zmianie. Nadto zwrócić nam trzeba uwagę na

sobą w pewien związek, stanowiący ogólne życie or
ganizmu. Microzymas jest rodzaj ferm entu, mający 
własność zmieniać krochmal w dekstrynę, zdolny sam 
przez się tworzyć komórk1 organiczne i wytwarzać inne 
fermenta. Fizyczne, mechaniczne i chemiczne stosunki 
tych żyjątek stanowią ostatecznie o sprawach żywot
nych i zdrowiu, jakoteż o wszybtkich zjawiskach w or- 
ganizacyi.... Obecniel prof. B e e h a m p , . a  wspólnie 
z mm członek w7ydziału Dr E s  t o r ,  broniąjl teoryi, 
opartej niby na doświadczeniach chemicznych i mikro
skopowych , żó' tezerwone ciałka ki wi nie są niozem 
innern tylko skupieniem owych owych uarnkowratych 
is to t— microzymas— która pod wpływem pewmycli 
odczynników mianowicie wyskoku i roztworu siarczanu 
sody, w7yzw7alają się z owrego organicznego skupienia 
i dają się postrzegać pod mikroskopem, zdolne znowu
rozmnażać się i tworzyć nowre organiczne żywioły----
P. p. B e c h a m p  i E s t o r  pracują nad tą  teorya po
dobno już od la t piętnastu, chociaż jako żywo, ani
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tę okoliczność, że znajdujemy jeszcze zmiany dotyczące 
zapalema śródsierdzia, osierdzia, jakoteż mięśni serca.

iC. d. n.)

Z KAZUISTYK1 SĄDOWO - LEKARSKIEJ.

Nawal do mózgu —  z jakiej powstał p rzyczyny?
Skreślił Dr. A. Friedberg z Jaworowa.

Przedr dotem dochodzenia sądowo-lekarskiego jest 
W. L . , przedmieszczanin, szeregowiec w c. k. wojsku, 
obecnie urlopowany. D. 14 Grudnia r. z. W. L., będąc 
w karczr lie, zastał tam także innego przedmieszcza- 
nina, któremu był dłużen pewną pieniężną kwotę. Oba- 
dwaj zabawiali się spożywaniem ulubionego wyskokowego 
napoju. Z zabawy wyrodziła się w krotce kłótnia: — wie
rzyciel upominał się, i to z natarczywością właściwą pod
chmielonym , o zwrócenie długu, mimo że L. ciągle oświad
czał, że pieniędzy niema. Chcąc się pozbyć wierzyciela co
raz natrętniejszego, proponował mu pójść razem do pew
nego sąsiada, który za dług poręczy; wierzyciel zaś chciał, 
ażeby żydówka szynkarka ręczyła, inaczej zabierze 
kożuch. Nareszcie L. zabrał się i wyszedł do sąsiada, 
który miał być ręczycielem; gdy ten ręczyć niechciał, 
udał się L. do chlewka, gdzie się położył drzwi ze 
środka za sobą zamknął. Wkrótce potem nadszedł wie
rzyciel; mezastawszy dłużnika, poszedł za tamtym, 
a trzeba wiedzieć, że obadwaj byli dobrze napici. Nie- 
mogąc się dostać drzwiami do cblewka, poszedł do 
sąsiedniej komory, wyjął tam część słomianego poszy
cia i dostał się tym sposobem do swego dłużnika. 
Tutaj na nowo rozpoczął domagać się zwrotu długu, 
L. oświadczył te ra z , że już z miejsca się nieruszy, naco 
wierzyciel, że także pozostanie, i tak  pozostali tam 
sporą chwilę. Właściciel tego obejścia w przeciągu tego 
jzasu słyszał ciągle rozmowę zresztą dość spokojną 
dwocb kłótników, na końcu krzyk , w skutek którego 
udał się na miejsce sporu. W chlewie zastał dłużnika 
na słomie kożuchem przykrytego a parę kroków od 
niego wierzyciela także na słomie leżącego, jak  mówi, 
z ob-.ozem czerwonem. Spłoszony tym sposobem wie
rzyciel , zabrał się i poszedł do siebie, a gospodarz do 
chałupy. W chwilę po tern ostatniem zajściu wchodzi 
za nim L. i przemawia: „Teraz już jestem na śmierć 
przestraszony, bo on mnie chciał powiesić." Wymawia
jąc te słowa, miał wyglądać przelękniony i blady na

medycyna, an: w ogóle nauka nic z owej pracy dotąd nie 
•skorzystały. Kurs p. B e c b a m p a  jest jednak nadzwy
czaj zajmujący, wykiad jasny, treściwy, opracowany, 
chociaż zbyt teoretyczny grzeszy trochę grą w for
muły, przy pomocy których profesor całe zadania che
micznie przed oczami widzów rozwięzuje

Mniej więcej wszystkie katedry nauk pomocni
czych i teoretyczne są obsadzone przezludzi zdolnych, 
ale dawnego autoramentu. Najbardziej nas zajęły lekcya 
prof. fizyologii Rougeta, którego jednak wykład wcale 
nie zgadza się z tradycyami szkoły— jest szczero-po
stępowy i czysto doświadczalny. Zdanie publiczne nawet 
zarzuca temu profesorowi, że podobno zdolny jest 
wierzyć w pochodzenie człowieka od małpy, co znaczy, 
że nie wzdryga pisać się na teoryą Larwina o pocho
dzeniu gatunków istot żyjących. W obecnem półroczu 
wykłada o odżywianiu (nutrition). Mieliśmy sposobność 
wysłuchać kilka lekcyj o naczyniach limfatycznych 
i limfie. Oto iest w krótkości zdanie profesora o ciał-

obliczu. Nie zabawiwszy długo u sąsiada, poszedł do 
własnej chałupy, gd.de prócz niego mieszka tylko ko
mornica. Tutaj na wstępie zaraz miał powalić się 
i zemdleć. N azajutrz, gdy komornica postrzegła, że L. 
nie je, nie pije i mówić nie może, uwiadomiła szwagra, 
do którego też go przewieziono. Tutaj pierwszego dnia 
rozmawiał, lecz tylko na migi, ogólny stan jego po
został nieodmiennym, nazajutrz całkiem przestał mówić. 
W całym czasie tylko dnia 17. wyprowadzona go dla 
moczenia; tego dnia jeszcze napił się wody. Cały też 
czas nie było snu.

C. k. sąd w J. zarządził śledztwo, podczas któ
rego w d- 18 jako znawcy znaleźliśmy:

1. Mężczyznę około la t 22 mmc mogącego, słu
sznego w zrostu, umiarowego ciałotworu, dosyć dobrze 
odżywionego, który leży na tapczanie przykryty kożu
chem mwaffinS

2. Badany leży na grzbiecie jaknajzupełniej nie
ruchomy ; przez cały czas dochodzenia o tyle tylko się 
poruszył, że raz zakaszlał. Wyraz oblicza tępy. P o 
wieki przymknięte; spojówki tak  powiek, jak  gałek 
ocznych nie nastrzyknięte krwią; źrenice ani zwężone 
ani rozszerzone, na wpływ światła wrażliwe. Na pyta
n ia , bądź ciche, bądź głośne lub krzyczące, chory 
zgoła nic nie odpowiada; pudniesiony na tapczanie 
w postawę siedzącą, utrzymuje się chwiejno, z głową 
na piersi zwieszoną, lecz prawie o własnej sile. Skur
czu mięśni karkowych nie spostrzegamy.

3. Język szeroki, wilgotny, nie zamulony. Żywot 
cokolwiek wklęsły, wydaje odgłos wypukowy prawie 
całkiem prawidłowy; ugniatanie tegoż bądź lekkie bądź 
mocne, nie wywołuje skarg, ani jęku, ani też skrzy
wienia rysów twarzy; wypukiwanie w okolicy pęcherza 
nie wykazuje rozszerzenia tegoż moczem.

4. Wydzieliny i odbyciny powstrzymane, z wyjąt
kiem tylko skóry, k tóra jest potem zwilżona; nadto 
mocz, jak  wyżej wspomniano, chory wczorajszego dnia 
oddawał.

5. K latka piersiowa szeroka, porusza się prawi
dłowo; opukiwana wydaje odgłos prawidłowy; przy- 
słuch stwierdza szmer pęcherzykowy, nieco ostry. Liczba 
oddechów 28 razy na minutę.

6. Tętno sprychowe, tętnic szyjnych i uderzenia 
serca, mało różnią się od prawidłowych co do nastroju, 
zresztą znacznie zwolnione, uderza 56—60 r. na minutę. 
Ciepłota skóry w ogóle prawidłowa, na głowie pod
wyższona, na odnogach obniżona.

kach limfatycznych, o ile mogliśmy je  z pamięci za
notować: Ciałka limfatyczne wcale nie pochodzą, jak  
niegdyś twierdzono, z rozczymonych w mleczankę (emul- 
syą) pokarmów, ponieważ 1) do naczyń limfatycznych 
nie ma wstępu z przewodu pokarmowego i 2) począt
kowe naczynia wcale nic zawierają ciałek Pojawiają 
się one dopiero po przejściu przez gruczoły śródjelito- 
we, w których jest właściwe ich źródło. Gruczoły lim 
fatyczne są złożone z pierwocin tkanki łącznój, me 
ujętych wcale w postać przewodów lub w jakiebądź 
właściwe utkanie: sok limfy przechodzi przez gruczoły 
i swobodnie krąży pomiędzy rzeczonemi pierwocinami 
tkanki łącznej, której komorki, oddzielając się i dając 
się unosić prądem p ły n u , stano1.,ią to, co się nazywa 
ciałkami limfy, a następnie białemi ciałkami km i. 
Przy każdem podrażnieniu komórki tkank1 łączn j z na- 
brzękniętego gruczołu limfatycznego oddzielają się ob
ficiej, jak  np. podczas trawienia. Wszystkie zresztą 
gruczoły rozrzucone po ciele zdają się spełniać tę sa-



—  252

7. Za uszyma i po obu stronach rdzenia pacie
rzowego na środku kręgosłupu po dwie rany trójkątne 
małe, próchnem ze spalonego płótna przysypane, z brze
gami odwiniętemi.

8. Nigdzie na calem ciele nie znajdujemy śladu 
usilstwa zewnętrznego.

O r z e c z e n i e .
Z tego oględu wnosimy:
1. Że badany doznał nawału do mózgu (congestio 

cerebri) , który ze względu na wysoki stopień, będąc 
zbliżonym do udaru , sprawił upośledzenie czynności 
we wszystkich układach, zatem bezsprzecznie znamio
nuje się jako ważne nadwerężeni* zdrowia.

2. Ze, opierając się na oględzie, orzec nie możemy, 
czy to nadwerężenie zdrowia jest skutkiem jakiego 
usilstwa zewnętrznego; w ogóle nawet powiedzieć nie 
możemy, czy takin usilstwo nastąpiło; najmniej, czy na
stąpiło d. 14 t. m. ? Zważywszy a to li, że podczas oglę
du nieznaleźliśmy najmniejszego śladu uszkodzenia me
chanicznego ; zważywszy, że groźba powieszenia w chle
wie, bez żadnego narzędzia sposobnego do wykonania 
tego zamiaru w miejscu, tuż przy chacie zaludnionej, 
w obec człowieka słusznego wzrostu, cieleśnie dobrze 
zbudowanego, jeżeli tenże jest zdrów na umyśle, nie 
może być braną na seryo, a raczej na żarty wygląda, 
zaczem i przestrachu wywołać nie powinna: kładziemy 
sprawdzony stan chorobowy oglądanego raczej na karb 
nadużycia gorących napojów, znamionując takowy jako 
ostre otrucie wyskokowre.

3. Ze wr takich okolicznościach odpada potrzeba 
orzekania o wplyv ie domniemalnego uszkodzenia na 
zdolność oglądanego do pracy zawodowej.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

I I M S T R U K C Y A
dotycząca się wykonania przepisów o egzaminach 

ścisłych w W ydziale lekarskim.
(Rozporządzenie W ysokiego M inisterstw a wyznań i oświaty z dnia 
1 Czerwca. 1872, do L. 6726, w rozwinięciu rozporządzenia z dnia 

15 Kwietnia 1372, do L. 4398.)
(Ciąg dalszy).

Między egzaminatorami pierwsze miejsce zajmują pro
fesorowie zwyczajni już z tego powodu, że, osobliwie w mniej

szych uniwersytetach, do wielu nauk niema ludzi uczonych, 
poświęcających się takowym w yłączn ie; ażeby jednak pro
fesorowie nadzwyczajni, jeżeli tacy się znajdują, mogli też 
mieć udział w egzaminach, na mocy §. 9. grona profesorów  
mają proponować mianowanie egzaminatorów nadzwyczajnych, 
ile razy ulga w egzaminowaniu kandydatów wymagać' będzie 
takiej pomocy, lub wyręczenia profesorów zwyczajnych. Nadto 
zabezpiecza się w ogólności lekarzom udział w egzaminach 
ścisłych bez względu ną to , czy takowi należą do grona 
profesorów nauk lekarskich, lub nie; a to powołując ich  
na komisarzy rządowych i współegzaminatorów. W tedy ci 
ostatni egzaminują kandydata z takich nauk, które leka
rze, nie będący zarazem profesorami uniwersytetu, posiadają 
zupełnie i dokładnie; a więc którym na tej zasadzie przy
stoi sąd o wiadomościach kandydata.

Oprócz tych głównych poglądów, wprowadzając w wy
konanie nową ustawę egzaminacyjną, trzeba się zastosować 
do następujących wskazówek szczegółowych:

Dziekan starać się powinien o to, ażeby kandydaci 
jak najrychlej przypuszczani byli do egzaminów, do których 
się zgłoszą. Gdyby z powodu wielkiej liczby zgłaszających  
się kandydatów była obawa znaczniejszej zw łoki, wtedy 
dziekan zarządzi w' tym samym dniu dwa egzamina ścisłe  
w różnych miejscach, a n a we f ,  w razie potrzeby, dwa je 
dnakowe egzamina; oczywiście wyznaczając k’temu dwie 
komisyje egzaminacyjne; złożone, każda z innych członków, 
a więc każda Ti innym przewodniczącym. Po upływie dwu 
pierwszych lat przechodnich, trzeba sobie wziąć za prawi
dło, że ci kandydaci, którzy po ukończonćm czwartćm pół
roczu w czasie właściwym zgłoszą się do pierwszego egza
minu ścisłego, mogą takowy złożyć w ciągu pierwszych dwu 
miesięcy półrocza piątego.

Dzień i godzinę egzaminu, mającego się odbyć, nazwi
ska kandydatów' i przewodniczących, wreszcie izbę, przezna
czoną na ten egzamin należy ogłosić za kratką.

Egzamina powinny się odbywać ile możności w salach 
obszernych, aby większa liczba gości w nicli pomieścić się 
mogła.

Kolćj tych egzaminatorów', którzy mają na przemian 
wypytywać kandydatów, oznaczy dziekan w porozumieniu 
z egzaminatorami należącymi do pewnegoRgzaminu.

Jeżeli stosownie do §. 11. kilku kandydatów na raz 
zdaje egzam in, wtedy egzaminator może i drugiemu, lub 
wcale jeszcze trzeciemu kandydatowi kazać odpowiadać na 
to samo pytanie, które już zadał pierwszemu, lub w ogóle 
poprzedniemu. A le musi przytem każdemu zadawać także 
nowe pytania; wszakże przestrzegając tego, żeby czas, sto
sownie do §. 15. przeznaczony na wspólny egzamin, rozło-

mę czynność i dla tegoto u osób tak  nazwanych 
limfatycznych i skrótu icznycb, które właśnie mają 
gruczoły do zadrażnienia skłonne, taka jes t obfitość 
ciałek limfatycznych i widoczna przewaga białych ko
mórek krwi nad czerwonemi.... Air te, ani owe nie mają 
błony oblekającej, lecz składają się tylko z istoty 
proteinowej skupionej w postać właściwą i odróżniającą 
się od siebie: 1) jąd rem , które bywa zwyczajnie tylko 
w białych, a u płodu bywa we wszystkich ciałkach 
krw i, i 2) Właściwą sprężystością czerwonych ciałek, 
ułatwiającą im krążenie w naczyniach włosowatych. 
Prof. R. zapatruje się na krew jako na osobną tkankę 
złożoną z części stałych i płynnych i zalicza ją  * do 
rzędu innych tkanek organicznych; jest to zresztą po
gląd od dawna upowszechniony między histologami. 
W ykład pr. R o u g e t a  jest bardzo nauczający; poparty 
bywa, gdzie tego potrzeba, okazami mikroskopowemu 
lub rysunkami zdjętemi z takowych i ściąga bardzo 
liczny zastęp słuchaczów; mowa jego jest piękna, po

toczysta, a le . . .  bo i tu  jest a l e ,  chociaż się tyczy 
podrzędnej okoliczności. . .  ale jest bardzo monotonną 
i pomimo zajmujące; treści samą intonacyą swoją do 
snu usposabia. (Dok. nast.)

 r  x  ł- H x ------

* Paryż. Sir Ricb. W a 11 a c e znany z ofiar bardzo 
hojnych dla oblężonego Paryża, ma swym kosztem 
wystawić pewną liczbę studzien publicznych w ulicach 
tego miasta.

Lekarze, będący c z ł o n k a m i Z g r o m a d z e n i a  
N a r o d o w e g o  francuskiego połączyli się w „Wolne 
Stowarzyszenie" celem wspólnych obrad nad wszelkiemi 
przedmiotami mającemi znaczenie lekarskie, wnoszonemi 
na Zgromadzenie Narodowe.
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żonym został w równej mierze na kandydatów egzaminowanych 
razem.

Po ukończonym egzaminie przewodniczący obwieszcza 
kandydatowi wypadek teg o ż ; a jeżeli mu się popis nie po
wiódł; wtedy oznajmia mu, jak rychło wolno mu takowy 
powtórzyć. Ci zaś kandydaci, którym się nie powiódł popis 
praktyczny z jednej tylko nauki, mogą być przypuszczeni 
do drugiego popisu praktycznego z osobnej nauki, który 
należy do tegoż egzaminu ścisłego , jeszcze przed upływem 
owego terminu. Jeżeli podczas popisu teoretycznego z kilku 
nauk razem, który się już rozpoczął, jeden z .egzaminatorów' 
nie przybędzie, a nie można go zastąpić w myśl §. 8, wtedy 
przewodniczący przerywa egzamin, i doprowadza go do końca 
w dniu innym.

Zdania o wiadomościach kandydata, oparte na jego  
odpowiedziach, zapisują egzammatorowie w osobnym proto
k ó le , który utrzymuje dziekan. W  razie powtórzenia poje
dynczego popisu, przewodniczący i komisarz rządowy podpi
sują razem z egzaminatorem zdanie o usposobieniu nauko- 
wem kandydata. Wypadek całego egzaminu scisłego, wywie
dziony z poszczególnych zdaiiregzaminatorów, ezyto po zło
żonym pomyślnie popisie teoretycznym z kilku nauk razem 
(§. 19), czy t-eż po popisie powtórzonym z jednej nauki, 
zapisuje przewodniczący własnoręcznie, a dla lepszej wia
ry stwierdza jeszcze swoim podpisem obok podpisu komi
sarza rządowego.

Oprócz tych protokołów szczegółowych utrzymuje dzie
kan jeszcze protokół ogólny ułożony w porządku abecadlo- 
wym, w którym oprócz miejsca urodzenia, wieku i wyznania 
religijnego kandydata ma byó zapisane kiedy i gdzie otrzy
mał tenże świadectwo dojrzałości albo inny dokument, na 
zasadzie którego został przyjęty w poczet uczniów' uniwer
sytetu. W  tym protokóle zapisuje dziekan własnoręcznie 
dzień, w którym się odbył każdy z trzech egzaminów' ści
słych, tudzież wypadek ostateczny każdego z owych trzech 
egzaminów z osobna, a wreszcie podpisuje uchwalę kwalifi
kacyjną grona egzaminatorów.

Jeż^ i kandydat zlożyl pierwszy egzamin ścisły z po
stępem zadawąlniającym; wtedy otizymuje świadectwo, iż 
takowy odbjjł, a z pomiędzy złożonych dokumentów zwraca 
mu się książeczkę kursową (tak zw\ Index), tudzież odprawę 
(absolutorium) jeżeli takową był złożył. W  książeczce kur
sowej należylzapisać, z jakim skutkiem uczeń złożył egzamin.

Jeżeli kandydat, złożywszy pierwszy egzamin ścisły  
z postępem zadawalającym, chce się przenieść do innego 
uniwersytetu; wtedy może mu by'^ Wydany odpis jego świa
dectwa dojrzałości, z tem nadmienieniem,'że oryginał złożono 
do akt dz.ekańskich. W  odprawie (Abgangszeugniss) również 
zapisać należy z jakiem skutkiem pienvszy egzamin ścisły  
został złożony.

Jeżeh kandydat opuszcza uniwersytet, złożywszy pierw
szy egzamin jscisly tjlko w części, albo z postępem niedo
statecznym; wydaje mu się odpis świadectwa dojrzałości, 
tudzież książeczkę kursowr%; w*tej, tudzież wr odprawie nad
mienia dziekan o owym egzaminie.

Po ukończeniu trzeciego ggzaminu  ̂ścisłego, złożonego 
z postępem dostatecznym ; dziekan wydaje kandydatowi świa
dectw o, na zasadzie którego tenże zostaje przypuszczonym  
do promoeyi. Razem z dyplomem odbiera kandydat wszystkie 
dokumenta oryginalne, które był złożył.

Jeżeli kandydat oświadiSy,' że odstępuje ocl dalszych 
egzaminó"- ścisłych i że nie myśli więcej ubiegać się o sto
p ień doktora; wtedy stosownie do rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 31 Stycznia 1866 roku do L. 12 ,407  zapi
sać należy to oświadczenie na dokumentach oryginalnych, 
na mocj' których kandydat był przypuszczony do egzaminów; 
a nadto wypada donieść o tym przypadku wszystkim uni
wersytetom w cesarstwie rakuskiem.

Opłata egzaminacyjna połowiczna przyznana według 
§. 22. przewodniczącemu i komisarzowi rządowemu za udział 
w- powtarzanym popisie teoretycznym albo praktycznym  
z jednej nauKi wynosi po 2 złr.

Świadectwa wydawane kandydatom po egzaminie ści
słym, złożonym z postępem dostatecznym, mają być wyda
wane w formie następującej:

JP. N. Ń. rodem z (miejsce i kraj),

strawiwszy /  P ^ r o c z e ...................I na naukach lekarskich,
l pięć lat J

złożył w dniu ..........................  egzamin ścisły
I dostatecznym  

z postępem 1
| celującym.

W s k a z ó w k i  
co do wykładu nauk lekarskich stosownie do rozpo
rządzenia o egzaminach ścisłych z dnia 15 Kwietnia 

1872 r.

Ponieważ według nowrngo rozporządzenia o egzaminach 
śc isłych , kandydat przed przypuszczeniem go do egzaminu 
niepotrzebuje składać dowodu, że uczęszczał ua pewnie wy
kłady, z wyjątkiem przypadków przewidzianych wr §. 2, 
a więc niema już wykładów obowięzujących dla uczniów, 
którym owszem pozostawiony jest wolny wybór tychże; —  
ponieważ nadto w skutek urządzenia egzaminów praktycznych 
i  wykład praktyczny właściwych nauk musi być odtąd roz- 
ciąglejszym i nabiera większego znaczenia niż przed tem ; 
ponieważ wreszcie przybywa popis z fizjiu, z której dawniej 
nie egzaminowano: przeto okazuje się potrzeba niektórych 
zmian w dotychczasowych wykładach nauk lekarskich.

Wszelako, jak dotychczas, tak i nadal wymaga się: , 
ażeby wszystkim uczniom dana była sposobność wy

słuchania za najmniejszą opłatą prawną wszystkich wykła
dów' teoretycznych i praktycznych, o ile takowe okazują 
się potrzebnemi dla pomyślnego złożenia wszystkich egza
minów ścisłych;

żeby przeto wykładano wszystkie nauki niezbędnie 
potrzebne do złożenia całości umiejętności lekarskiej, tudzież 
aby się odbywały ćwiczenia praktyczne w takiej mierze, 
jakiej wymaga znaczenie i rozległość przedmiotu naukowego;

żeby ta nauka w czasie zakreślonym w samej rzeczy 
i to w zupełności wyłożoną została, a to w ten sposób, żeby 
wykład ogarniał to wrszystko, czego się wymaga od kandy
data podczas egzam inu;

żeby wreszcie nauczanie nie mijało się z celem przez 
to, że równocześnie zbyt wdelu uczniów' uczęszcza ua w ykład; 
albo że obrane zostały niestosowne godziny wykładowe; albo 
że w tych samych godzinach przypadają wykłady, na które 
uczniowie powinuiby uczęszczać wr tem samem półroczu 

Gdzieby z powodu przeszkód miejscowych niepodobna 
było uniknąć tycli niedogodności, tam będzie obowiązkiem  
grona profesorów uczynić wniosek, jakim sposobem możnaby 
zaradzić temu złemu.

Z teg o , co się powiedziało powyżej, pokazuje s ię , że 
podobnie jak dotychczas profesorowie i dyrektorowie klinik, 
tudzież profesorowie anatomii ćwiczyli swych uczniów w tych 
umiejętnościach; tak teżj na przyszłość także inni profeso
rowie obowiązani będą do wprawiania uczniów w' czynnoś
ciach naukowych (o ile tego wymaga nowa ustawa egzami
nacyjna) w właściwych zakładach naukowych i pracowniach.
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Jeżeli liczba uczniów zapisanych na ćwiczenia jest 
zbyt wielka ażeby mogli równocześnie korzystać z wykłaau; 
wtedy trzeba zaradzić temu, dzieląc uczniów w grona; a w tym 
ostatnim razie, jeżeli Kilka różnych ćwiczeń przypada na 
jedne godzinę, podział taki musi nastąpić za porozumieniem 
, się właściwych profesorów.

U w a g a .  To się tyćzy przedewszystkiem ćwiczeń w che
mii lekarskiej, w histolugii i z fizyologii, które przypadają 
na to samo półrocze. Gdyby te ćwiczenia odbywały się 
wszystkie w tych samych godzinach przez 6 dni w tygodniu 
i gdyby uczniowie podzieleni byli na trzy grona: wtedy 
każde grono mogłoby przez dwra dni ćwiczyć się w jednym 
z zakładów, gdy równocześnie dwa inne grona byłyby zatru
dnione w dwu innych zakładach.

Tym sposobem nauka praktyczna każdego grona by
łaby rozłożoną na całe półrocze, co zwłaszcza w niektórych 
naukach wydaje się być daleko stósowniejszem, niżeli gdyby 
pierwsze grono zajętem było tylko w pierwszej trzeciznie 
półrocza, druga w drugiej a trzecia w trzeciej trzeciznie; 
chociażby praca ta odbywała się codziennie.

Grono profesorów starać się powinno o to, ażeby, o ile 
na to starczy liczba nauczycieli tudzież zbiory i wszelka 
inna pomoc naukowa w każdym uniw ersytecie, następujące 
wykłady i ćwiczenia odbywały się porządnie za najmniejszą 
opłatą, na jaką zezwala ustawa.

1) A n a  t o m i a  o p i s o w a ,  6 godzin tygodniowo przez 
cały rok

2) F i z y o l o g i a ,  5 godzin tygodniowo, przez cały rok.
3 ) H i s t o l o g i a ,  3 godziny tygodniowo, w półroczu 

zimowem.
Wykład Ilistologji może być połączony z wykładem  

anatomji albo Fizyologji, który w takim razie musi być rozsze
rzony, stosownie do okoliczności.

4 )  D z i e j e  r o z w o j u  (embryologia), 2 godziny ty
godniowo, w półroczu letniem.

5) C h e m i a  l e k a r s k a  z a s t ó s o w a n a ,  3 godziny 
tygodniowo, w półroczu zimowem.

6) Ć w i c z e n i a  a n a t o m i c z n e ,  za opłatą czesnego 
odpowiadającego wykładowi sześciogodzinnemu, w półroczu 
zimowem i ,  o ile pora roku na to pozw oli, w pierwszych 
tygodniach półrocza letniego.

Jeżeli te ćwiczenia przeciągną się do półrocza letniego, 
to jednak doliczają się do półrocza zimowego. Ktemu trze
ba przeznaczyć pewne godziny, w których uczniowie kolejno 
gronami pobierać mają naukę w należytym porządku. W  tym 
celu wybierać należy o ile możności godziny przy świetle 
dziennem. Gdyby więc inne wykłady przypadały na te 
same godziny dla uczniów tegoż kursu; wtedy takowe odkła
dać należy do późniejszych godzin popołudniowych, jeżeli 
odbywać się mogą przy oświetleniu sztucznem.

7) Ć w i c z e n i a  w u ż y i v a n i u  d r o b n o w i d u ,  2 go
dziny na tydzień, w półroczu letniem.

U w a g a .  Jeżeli uczniowie w półroczu letniem roku 
pierwszego nauk nabędą niejakiej wprawy w badaniach przy 
pomocy drobnowidu; wtedy będzie można w roku następu
jącym okazywać im podczas wykładów fizyologii, histologii, 
i kolei rozwoju niektóre przedmioty pod drobnowidem. W sze
lako nie przyda się to na n ic , jeżeli uczniowie jeszcze się 
nie obeznali z drobnowidem i jego zastosowaniem.

8) Ć w i c z e n i a  f i z j o l o g i c z n e ,  '2  godziny tygo
dniowo, w półroczu letniem.

9) Ćwi c z e n i a  h i s t o l o g i c z n e ,  3 godziny tygo- 
godniowo (2 razy po 1% godziny), av półroczu letniem.

10) Ć w i c z e n i a  w c h e m i i  l e k a r s k i e j ,  6 godzin 
tygodniowo (3 razy po 2 godziny, albo 2 razy po 3 go
dziny), w półroczu letniem. (Dok. nast.)

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik mianował Jana 
K r e t o w i c z a  i Jana P a w l i k i e w i e z a  weterynarzami 
powiatowymi pierwszego w Skalacie, drugiego w Brodach.

Jego c. k. Apost. Mość Najwyższem postanowieniem  
z dnia 16 Maja r. b. raczył zezwolić na udzielenie s t o 
p n i a  h o n o r o w e g o  D o k t o r a  M e d y c y n y  Uniwersytetu  
Krakowskiego Doktorowi Adamowi Ferdynandowi A d a m o 
w i c z o w i ,  b. prof. w Uniw. W ileńskim , Prezesowi Tow. 
lek. wil., z okazyi 50-letniego jubileuszu zawodu lekarskiego. 
(Zob. Nr. 15 „Przegl. lek .“ z r. b., str. 142).

(Dyplom stosowny w łacińskim języku już wysłany 
został czcigodnemu jubilatowi Red).

Grono profesorów nauk lek. w Uniw. Krak. na po
siedzeniu dnia 7 bm. mianowało A s y s t e n t e m  P r o f e 
s o r a  K l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j  JP. Dr Ignacego J a 
n ó w ’s k i  e g o ,  którego służba rozpocznie się z dniem lym  
Października r. b.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków 5 Czerwca 1873^v<

* Dochodzi nas z Wiednia wieść nader upragniona, 
że nominacya Dra Konst. R o s e g o  na Profesora kliniki 
lekarskiej w tutejszym uniwersytecie nareszcie przedstawioną 
zastała N. Panu do podpisu.

—  W  mieście naszem przebywał w tych dniach 
Prof. Bern. L a n g e n b e c k  z B erlina, wrezwany do chorego, 
i przy tej sposobności zwiedzał tutejszą klinikę chirurgiczną, 
tudzież Zakład anatomiczny i anatomiczno-patologiczny.

* S c h i i t z  ponownie zaleca usilnie wdychania 
bromowe w chorobach błonicowych i dławcowych ’). Uży
wa w tym celu roztworu następującego: Broniii p u ri, K a
lii bromati ana 0,3 (gr. 6), Aąuae destill. 150,0 (unc. 5); 
gąbkę w tym rozczynij maczaną umieszcza się w tutce 
z karty  i trzyma przed ustami i nosem, jak  przy chlo
roformowaniu. Wziewanie powtarza się co godzinę lub 
co godziny, każdym razem po 5—10 minut.

—  Podług doniesienia c. k. starosty w Zbarażu z dnia
11. b. m. L. 2 504 , zapadło od dnia 2go do 8go b. m. 
w Bogdanówce na c h o l e r ę  33 osób, z tych oraz z pozosta
łych na dniu 2go b. m. 13 chorych, wyzdrowiało 15, umarło 
5, a 26  pozostało w dalszem leczeniu.

Towarzystwo lekarskie krakowskie  odbędzie we w t o 
r e k ,  dnia 2 Lipca r. b. o godzinie 5tej, zwykłe posiedzenie, 
na którem kol. J a n i k o w s k i  zda sprawę o obecnym sta
nie kwestyi co do szczepienia ospy ochronnej.

*) Apoth. Ztg 7, 1872, Bayr. Intell. BI. 11, 1872.

TREŚĆ. Z zakładu Anatom ii patologicznej uniwersytetu k ra 
kowskiego: B i e s i a d e c k i :  Nagrom adzenie wydzielin w przewo
dach gruczołów łojowych. — Z i e i e w s k i :  O gośćcu (reumatyzmie) 
stawowym szybko przebiegającym i możliwych jego powikłań l 3h.— 
Z kazi iśtyki sądowo lekarsk ie j: F r i e d b e r g :  N aw ał do mózgu — 
z jakiej pow stał przyczyny?— W iadomości urzędowe. — Kronika — 
Odcinek: N o w i c k i :  L isty  z F rancyi południowej.

Omyłki dmku. W  nrze 23, str. 217, ł. I, w. 2 od dołu, za
m iast: „od połowy doby“ ma być: „od p ó ł t o r y  doby.“

W  nrze 24, str. 227, ł. I I ,  w. 25 od dołu , zam. „na lewo" 
m a być: „ n a  p r a w o ."

R edaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od 1 8 6 3  r. przez kilka lO O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

p r  preparaty t ilhelmąi Abti
. #  

n a j t a ń s z a
i najlepsza 

o b e ^ l u  

w salonie
liyzyeiskim

Wilhelma

A B J  A.-4g?r-
Najlepsze 

M  J  fi e  ł  M O
cl. O golenia

sztuka 10 cnt., z przesyłką 
pocztową 20 cnt. 

W sżalkie gatunki w ar
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włogóvfych, wykony - 
wują się szybko i tanio. Za
trudniając buwiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane m i zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżeli Rszyscy moi współ
zawodnicy. S lanow ne damy 
czeszę- wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam 
nauki czesania dani.

U w u g n .  Roboty z wło
sów, które przez długie 
noszenie straciły kolor, far- 
buję prędko i trwało po 
20 cnt. za łu t, według da
nego wzoru.

Polecenia n a  wszystkie 
strony szybko wypełniani.
S tad t, verlilngerte
Kanitnerstrasse 51 
und Neubau, Neu-
bausasse 70. Wien.

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo f f f t  w e do
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i  utrzym ania włosów .
Od wieków znany , lecz trudny do wyrobu a 

przczem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz’ do grzebienia, którego 
nigdy nie m ożna było otrzymać jako przedm iotu 
toaletowego, przez s ™ wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu
p e łn ie j  zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pomijani przeto wszelkie przechwałki 
gdjiż IPJT" więcej jak  1000  pism dziękczynnych 
są w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskoDałosbi m e
go wyrobu.

f e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukami mych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba" każdej toaletyj bardzo od
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 zir. Jako  pomada słoik elegancki COc, 
jako kosmetyk 50 ot. Pom ada do farbowania w ło
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik 1 z ł , jako kosm etyk 50 ct Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ula- 

bastrowem l złr., kosmetyk 30 cnt.
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
śft-odkoTfi p orost hro«Iy, 

przez wieloletnie mśuania praw a natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z p ra 
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho

wych, udało mi srę wytworzyć nader wyborny 
Środek na porost brony 

posiadający skuteczność jako  dotychczas uważano 
za niemożebną, aby naw et a młodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
W ynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotne, próby u rozmai
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie I f 9  najlepszym  dowodem doskonałości 
środka na  porost brody.

Słoik z przepisem  użycia zł. 1 ct. 80. 
Niemniej utrzym uję wszelkie pierwszorzędne 

cbni łła, specyalnosCi, jako t o : wszystkie wyroby

> W
najlepszy zupełnie  
dek do farbowani,

Wilhelma Abta 
nieszkodliwy śro

W  I  O  3  Ó  "W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. va . A b t  fryzyerowi i perfumiarzowi w JViedniu.
W yrabiany przez P an a  środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jak o  tak i używany, 
żadnych szkodliwych zd row iu , lub dla włosów' 
i c iała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienY znego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 m jja  1871.
Z c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego

Dr. J . F . H eller w. r.
Skutek tego artykułu  do farbow ania włosaw 

jes t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy *raz ufarbowane nigdy n;e 
zmienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały jB h am ą barwę.

C c n » .  Pudełko z przepisem użycia wraz 
z potrzebnem i do farbowania szczotkam i, migfrz- 
fcą, grzebieniem 3 z ł r ,  b^z rekwizytów 2 zł. 50ct1

Pasta do farbow ania jf°dua zale& niii dla
lub oiemno włosów i brwi. 
teczką i grzebykiem l złr.

M l e k o  p i ę k n o ś c i
1 czyli

źrodek upiększenia skóry
Skutek polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych — 1 złr.
Prawdziwy wyciąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond' ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy
wraca im naturalny ich kolor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
Ta wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk , u nóg, u- 
szów,nosa_, nawet długoletnie cierpienia, którym 
inne środki nie pomogły, a używana według prze
pisu jest taaże wybornym środkiem na  uporczywa 
czerwoność na tw arzy i na  nosie. 1 słoik z prze
pisem użycia 1 zł. 80 cnt.

tak  wiedeńskie krajowe, jak  i zagraniczne pa- 
glicerynorre Sarga; pastę n a  zęby D ra Pfefier-

farbowania na czarno 
W  futerale ze szczo-

m anna; anatnerynow ą wodę do ust D ra .l._ G. P o p p a ; pu lcherinę, francuzką esencyę przeciw łupie
żowi, E au  A thenienne et-c. e tc , a  w częściow-ę sprzedaży liczę je  taniej o 1 0 % ja k  gdziekolwiek- 
indziej albowiem wszy >tl"'e te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 
ręczy moje dobre im ię H |

S?1F‘ Zamiejscowe zamównienia za nadesłałem  gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem
naleźytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. '•ffil 

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim  W .  A b t ’a .  S t a d t  l e r l ł i . i s r ^ r t - ,  l t a r n ( n e r s t r r t i s s e  5 1 .  Fabrik , Neubaugasse Nr. 70.

Jakoteż u następujących firm: w W i e d n i u :  A. Moll, ap,., Tuchlauben Nr. 8; J. W eiss, Tuchlauben: IL Schiffnen 
Jiigerzoile; II. Ilaulm ęr, am Hof; D r G irtleiy F re iu n g ; J . B. Filz, Stadt,, Graben; J . R itter, Stadt, R.ptbentburmstrasse Nr. ]fi.

Na p row in c jach : W e L w o w i e :  P. Mikolasch, Z. R ucker; w X ) n c n  J. liannsteiner,C . Sedlak; w W i e n e r -  
M e u s t a d t :  pB. Donner apt., R.. -Scbmucker, R- Koltschatsch; w S u l i b u r g u :  A. S z la" e r , A. Schwendniayer^ w S r a d c i i :  J. 
Burgleitner apt., 1-1. ICielbauser, J . P i l z ; w ' f f i y e ś c i e :  J  F ischer; w l * e s z c i e : J . v. TóróK apt., Awłąćkadelicrg fry z , K. f i ln -  
nesch; w : F . Heinrici apt.., J . Stoger i Syn J. W esterlow; w I * r » d * e :  J. F iirs t apt,, W. Krausnep, B Fragneiy
F . Ysetecka, R. Schindler, A .Goldschmietb; w l l r i i  i m : A .W .W lassek  apt., J . Bodondorfa spadk.,J. Lehm ann, A. Blumentbal fr.

W szystk ie  moje w y ro o y  opatrzone są  moją m arką oohronną urzędow nie protokołow aną, a panow ie odbiorcy s ą  proszeni, 
aby kupując, żąd a li w yraźn ie  w yrob ów  W ilhelm a Abta.

W  I  Xj H  3EI l  m : A  B  '
fry zje r, wyrabiacz partum eryi, właściciel k ilku ces. król. przywilejów itd.

•ev?> tpffSk/ jasja: s s * i j . w  ...pft »«
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P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I  I r  2 6 z  dnia 2 9  fizrrw ca 1 * 7 2 .

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop D r a  Fo rg et
Sirop du

Dr FORGET

używa się z najpo
myślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom  upoi 
czyw ym , ka tarom , ko
k lu szow i, nerw ow ej iry- 

ta o y i n aczyń  iiłucow ych i w sze lk im  cierpieniom  
p iersiow ym . L ekarze paryzcy zawsze z po
myślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jes t dostateczną.

D o s ta ć  można w P a r y ż u  u  D ra Chable 
ulica Yiyienne, 36; w M r a k o w i c  u pana 
J . Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u p. Man- 
k iew icza; w Brodach u p. I  M. Kulluka, 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszaw ie.____________

r AWEGIEL BEŁŁOGA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
W ę g i e l  B e l lo c t*  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania
jącym. Szczególniej zaleca się w na
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem traw ien iu ,
„ Zgadze,
„ K w asach i odbijaniu,„ Trudnem traw ien iu ,
„ Kurczach żołądka,
„ Zaparciu żyw ota ,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,
„ C holeiynie.

S p o s ó b  u ż y c i a ;  -W 
B e l l o e a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za
życiu pierwszych dawek. 

r  ( flaszeczki proszku 3  złr.
ł pudełka pastylek 1 zlr. 50 c. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K ullak; w W arszawie w składach m a- 
teryalów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

\ _______ - - ___________ J

Administracya Przeglądu lekarskiego
otrzymuje co tydzień

ś w i e ż ą  k r o w i a n k ę
zbieraną z jałówek przez JP . Liitmha w Czernichowie (pod Krakowem). 

Cena rurki I z łr . 50 cent.
-e/a-

*

L
Tamże można nabyć ■ osobne odbicia

IA MINISTERSTWA W / M i  I
z dnia 15 Kwietnia 1872. 

o egzaminach ścisłych w Wydziale lekarskim. 
Cena egzemplarza 15'- centów.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelKicli wyrzutów 

ran syfilitycznych.
D ra C I I A B Ł E  w Paryżu rue V i v i e n n e 36. 

k  p  n  u  n  a T  I T  i Skuteczność syropu
U h  r  u  n  A i I I f roślinnego bezmerka-

.  .  . -  ryalnego przeciw  li
d u  l i  A n i  u  I szajom, syfilitycznym

I ra n o m , zamęczysz 
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała, że ją  
dzisiaj 60  000  listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron św iata ja k  najzaszczytnićj popiera.

" ętrzyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry
nianu żelaza D ra Cha-

_______________________ ble, do dziś w użyciu
bęc1"'' a trudne do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jam em i są ; rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi
neralne), maść przeciw - hemoroi la ln a , pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  ” ' . > n l i o » i e  jedynie w aptece p. T rau 
czyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w apte
ce p. Mikolascha- w Brodach w aptece p. Kul- 
laka , w Składach m ateryałów aptecznych pp 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiew icza.

S k ł a d  wó d  mi n e r a l n y c h
naturalnych krajowych i 

zagranicznych.,
oraz i ich przetworów

A N T O N IE G O  T EN O ZY N ,
a p t e k a r z a

W  T A R N O W IE .
Poleca pp. lekarzom, aptekarzom i 

Szanownej Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic
twem p. J. Wentzla w Krakowie, Filii 
Zdrojowisk galicyjskich i ozeskich, zo
stającej pod opieką i nadzorem kommi- 
syi balneologicznej krakowskiej.

Apteka pod Aniołem zostająca pod 
zarządem Antoniego Tenczyn poleca nad
to h n m y» codziennie świeżo przyrzą
dzany, otrzymywany z Zakładu kumy
sowego krakowskiego, oraz wodę^sodową 
i wszelkie leki zagraniczne, tudzież przy
rządy chirurgiczne.

(1 0 8 K -4 )

S I R O P  U Ś M I E R Z A J Ą C Y
u

ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU PO T A SSU
Pa J .« P . L A R O Z E ,a ,ru e  des Lions-Sl-Paul, w Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Potassu chem ia- 
nieczystem u  działanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W potączeniu z Siropem  Laroza 
ze skórek gorzkich pom arańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

Gpotassu przepisuje sią przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów  trawienia i  oddychaniat w  do
legliwościach nerwowych ogóle w cierpieniach nerwowych  
i w stanie ciąży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu  
podczas w yrzynan ia  się zębów.

Dostać można w W arszaw ie  w składach materyałów ap
tecznych P P . Gallego i Spiessa; we Lw ow ie  w aptece P . M i- 
kolach ; w Krakowie  w aptece P . T rauczyńskiego; w Bro
dach  w  aplece P . K u lln k ; w Poznaniu  aptece D .M anke- 

\ w icza; w W iln ie  w aptece P . Chróseickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze skórek pom arańcz i z Qua?sia Am ara  
jak również 

Z  IODANEM  ŻELAZA 
J . - P .  LAR.OZE, ulica des L ions-St-Patii, 2, w P a r y iu .

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne  z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z  powodu 
quassia am ara , rozpuszczalne  z powodu skórek pomarańczo- 5 
wych w skład jego wchodzących. Jes t to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pom ocniczelekarstwo przy użyciu tranu wielo
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  trawieniu i w braltu apetytu.

Dostać można w W arszaw ie  w składach mate ryałów apte
cznych PP. Gallego i Spiessa; w K rakow ie  w  aptece P .  T ra u -  

^czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P . doktora M ankiewcza; 
i  we Lw ow ie  w  aptece P . P iotra M ikolasch. »

W Drukami „ CZASUw w Krakowie, Rządca drukarni J ó z e f  K o s t k a .


